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po raz piek Wafcy w Krakow ie

a c a r y c y  E o s e a t t a a l
pianista. 1 1 1

W piątek d n ia  5 lutego  190!) r.

$ t i £ i a w  l§@łj; n a i - H e « ! s y
bary tu u i.stu Opery Metropolitan w Nowym Jorku.

N ajw ażniejsze w iadom ości, pud a iu  w  d zis ie jszym  
num erze ,.N, R eform y" .

I n t e r w e n c j a  R o s y i  w  l i u ł g n r y i .  —  Z a r z ą d z e n i a  rao- 
b i h z a i  y j u e  w T t i r o y i .  —  S e r o i a  p r z e c i w  n g o d z ie  
a u s t r o - t n r e c k i e j .  —  E k o n o m i c z n e  s t o s u n k i  - w  S e r ­
b ii . —  A e r o p l a n y  d l a  C z a r n o g ó r y .  —  P a r l a m e n t a -  
r y z a c y a  g a b i n e t u .  —  M o ż l iw o ś ć  o d r o c z e n i a  p a r l a ­
m e n t u  —  S p r a w a  k a n a ł u .  —  W y o d r ę b n i e n i e  O heł-  
9 z e z y z n i . —  R e o r g a n i z a c j a  u r z ę d u  s p r a w  z a g r a ń .  
ii1 J ie inozec i i .  S z p i e g o s tw o  n i e m i e c k i e  a  \ n g l i i .  
L j ę c i e  t r z e c i e g o  w s p ó ln i k a  z b r o d n i  P a e z ó ł t o w i -  

-  -  c ach .

(dyonreiini^ie Chełmszczyzny.
( T e l e g r .  c  Ic. b i u r a  k o r e s p ) .

P e tersb urg. —  Jak  słychać, R a d a  m i n i ­
s t r ó w  p r z y j ę ł a  p r o j e k t  u t w o r z e n i a  
OoODncj gubernii cnełm skiej, przez w yd zie le n ie  
6 p o w ia tó w  z gubernii siedleckiej i lubelskiej.

Tnrcya i Bułgarya.
( T e l e g r .  „ A ow e, R e f o r m y :i).

Konstantynopol. W ydany wczoraj przez Por- 
tę cyrkularz zawiadamia mocarstwa o w z b u ­
r z e n i u  w ś r ó d  n a r o d u  t u r e c k i e g o  z po­
wodu zauważonych w Buigaryi zbrojeń. W  ko­
łach Porty słychać, że w s z y s t k i e  m o c a r ­
s t w a  z w r ó c i ł y  s i ę  do  P o r t y  i B u ł g a -  
r  y  i aby się porozumiały, i że B  u ł g a r y  a j u ż  
g o t o w ą  j e s t  z a p ł a c i ć  100 m i l i o n ó w  
f r a n k ó w .

Sofia. '1'utejsze poselstwo tureckie oś w tadczy- 
ło na zapytanie rządu bułgarskiego, że n a p a d  
n a  B u ł g a r y ę ,  celem zabrania części jej te­
ry toryniu, n i e  o d p o w i a d a ł b y  g o d n o ś ć ,  
T u r c y  i. Natomiast Turcya stara się w d r o ­
d z e  p o k o j o w e j  p o z y s k a ć  B u ł g a r y ę  
dla swego planu uregulowania granicy. Jeśli 
rząd bułgarski zgodz się na to, może po nie­
dzieli Liapczew przybyć do Konstantynopola. 
W  takim razie T u r c y  a o d s t ą p i ł a b y  od 
c z ę ś c i  ż ą d a ń  o d s z k o d o w a n i a  p i e n i ę ­
ż n e g o  Jeżeti rząd bułgarski odrzuci tę pro- 
pozycyę, Turcya zwróci się do areopagu euro­
pejskiego.

Prezydent gabinetu bułgarskiego M a l i n o w  
odpowiedział, że j e ś l i  T u r c y a  ż a d a j a k o
o d s z k o d o w a n i a  o d s t ą p i e n i a  c z ę ś c i  
t e r y t o r y u m  b u ł g a  r s k  i e go,  o r o k o w a ­
n i a c h  n i e  m o ż e  b y ć  m o w y .

Konstantynopol. W lelki w ezj r, który onegdaj 
po południu był zdenerwowanym z powodu sta­
nowiska Buigaryi ośw iadczył wobec jednego z 
dyplomatów, że stanowisko to jest niezrozuraia- 
łem i powrtórzvl że muże ewentimluh- uczynić 
Buigaryi ułatwienia w zapłacie, przy ozem w y­
raził zapatrywanie, że mocarstwa powinny po 
czynić kioki celem wstrzym ania zbrojeń Bułga- 
ry, Onegdaj wieczorem był wielki wezyr na 
balu u generalnego dyrektora banku otomau- 
skiego i osądzając położenie zupełnie spokojnie, 
oświadczył, że P o r t a  n i e  j e s t  z a n i e p o ­
k o j o n ą ,  gdyż otrzymała z Sofii p o k o j o w e  
z a p e r c u i e n u  Jak słychać, Porta zadowoli- 
« 3y  się od s z k  o d o w a n i e m ze strony Buł- 

-w w y s o k o ś c i  100 m i l i o n ó w '  fran- 
' w, gdyby Bułgarya dała także o d s z k o d 0- 

e zE k o l e j  o r y e n p J u a ,  
p  rfn .^yHOPOł. „Jeni G azetta;i iiisze, że

żek B u teV v7 T iąrZuju , żadnej w a s ‘ (1° |)0»ró‘, j | e.ot ubolewania godnein, że Bnł-
\ 1  ?a • 0d ° " 1 P o ro z u m ie n ia . —

, Ikdam za zn a cza , ze o k ó ln ik  T o r t y  za p rz e c z a  
, z e k o m j m m s trn k e y o m  Aor t y  w  8pJ f t^  o b , a .
azem a kilku wiosek granieznych i wskazuje 
że Porta dała dosyć dowodów polityKi pokojo­
wej. —  MłodotUrecki OigaU Ar 1 ^  Urumrn” 
zaznacza, że prędzej czy później n i e u n k n i 0- 
n ą  j e s t  w o j n a  t u r fi c k 0-b u ł g a r s k a .  —  
Otomani, którzy rozpostarli półksiężyc w 1 ro­
pie, nie boją. ;ię Lułgaryi. Niechai Bułgarya 
albo zapłaci odszkodowanie za ffifrussfeńie praw 
muzułmańskich, albo niechaj odstąpi część Ru- 
melii wschodniej. Tureccy żołnierze obcą po* 
r JSZProwdr na twierdze bułgarskie, które są 

tylko z papieru

lnterw£ncya Rouyi.
Petersburg. Pet, ag. tel. dowiaduje się z pe­

wnego zi odła, że r z ą u r o s y j s k i  wskutek 
otrzym ali)c , i domości o w ojskowych zarzą-

.emach w Bułgary^, widzbił się spowodowmny 
zwrócić się do r z ą d u  u i e m i ec  k i e go,  a u - 
s t r o  w ę g .,  F r a n c y ,, A n g l i i  i W ł o c h  
w drodze depeszy okrężnej, w której wskaeuie, 
że Rosya przj jmaie do wiadomości zapewnienie 
iządu bułgarskiego, 12 on ma poważnr zamiar 
dojścia z Turcy.* jak  najrychlej do porozumie­
nia, ale mimo to nie może sRamić obawy, że 
wojskowe zarządzenia na granicy turecko-buł- 
garskiej mogą wywołać naprężenie stosunków 
obu państw 1 zagrażać pokojowi. Rząd rosyjski 
proponuje więc wymienionym mocarstwom, aby

n a  p o d s t a w i e  w s p ó ł  K e j  u m o w y  zaró­
wno w S o f i ł  ,1 a k  1 w? K o n s t a n t y n o p o ­
l u poczyniły następujące przestawienia:

W ojskowe zarządzni.a na granicy mrecko- 
bułgarskiej mogą jedynie z uiekorzyśeią dla obu 
tych krajów tworzyć przeszkodę dla pomyślne­
go przepiowmdzeuia usiłowań mocarstw, celem 
doprowadzenia do przyjazuego porozumienia mię­
dzy Turcyą a Bułgarya, Mocarstwa odniosą się 
z sym patią  do każdego kroku, któryby mógł 
doprowadzić do wrymienionego celu, ale są prze­
konane, że m y ś l  z m i a n y  g r a n i c y  11 a k o ­
r z y ś ć  j e d n e j  z o b u  s t r o n  p o w i n n a  
b y ć  w y k l u c z o n ą ,  ponieważ poruszanie po­
dobny cli kw estyj mogłoby pogorszyć stosunki 
między T u rc ją  a B ułgar)ą  i z powodu (ego 
wpłynąć -n.ekorzystnie na ogólną sytuacyę. —  
W  końcu dla pomyślnego zakończenia sytuacyi 
kon eczneiii jest, aby z a r ó w n o  B u ł g  a r y  a, 
i a k T  u r c y  a w s t r z y m a ł y  s i ę  o d  w s z e l ­
k i  c li  z a r z ą d z e ń ,  któreby mogły być uważa­
ne za pogorszenie lub prowokacyę.

Mol£lH%Ecya w Turcji.
Paryż. Tutejsze w yd an ie '„N . J. Heralda" 0- 

głasza rozmowrę swego korespondenta z turec­
kim ministrem sjtraw zagrańicznych T e  w l i­
k i e m  paszą, który przyznał, że T u r c y a  
z m o b i l i z o w a ł a  II k o r p u s  a r m i i  i że 
także j e s z c z e  j e d e n  k o r p u s  b ę d z i e  
z m o b i 1 i z o wr a 11 y. W z m o c n i o n o  1 a k ż c 
z a ł o g i  g r a n i c z n e. Tew lik  pasza oświad­
czył jednak, że nie ma to celu agresywnego 
przeciw Buigaryi.

Sofia. Na stacyi granicznej przytrzymano pod 
z a r z u t e m  s z p i e g o s t w a  o ś m i u  o f i c e ­
r ów'  t u r e c k i c h ,  którzy pociągiem jechali do 
Niemiec. Po wylegitym owaniu się wypuszczono 
ich na wolność.

Sofia. Tureccy dostawcy prowiantów usiłowali 
w granicznym obszarze zakupić środki żywno­
ści dla armii tureckiej. W ładze bułgarskie w y­
dały zakaz tego.’

Wypadki! bałkańskie.
( J r .le y r  „ N .  R e f o r m y " ) .

P ~łuzeaie nnndz^artiAiie.
W iedeń, W kołach dyplomatycznych ciągle 

jeszcze oznaczają sytuacyę międzynarodowy ja ­
ko b a r d z o  n a p r ę ż o n ą ,  ponieważ r o k o ­
w a  n i a a u s t r o-t, u r e c k i e d a l e k i e  s ą  j e- 
szc.7,p* k o ń c a .  Nntomiasf sądzą, że s p r a w ' a  
b u 1 g a r s k o-t u r e c k a , mimo obustronnych 
zbrojeń, będzie p o k o j o w ' o  z a ł a t w i o n ą .  
A uglia  stara się pośredniczyć w duchu pokojo­
wym.

Ssrbia przeciw ugcd-Je iHitr j- 
tssrecfe'*!.

Wiedeń. ,.N. Fr. Presse“ donosi z Belgradu, 
że rząd serbski w ysłał agentów, którzy mają 
z a  p i e n i ą d z e  p o z y s k a ć p o s ł ó w a l b a ń -  
s k i c b, aby glosowali w  parlamencie p r z e ­
c i w  u g o d z i e  z A  u s t r y  ą. W  w ilajecie Ba­
lonika akcyi tej" nie można było jednak prze­
prowadzić, ponieważ p i e n i ą d z e ,  na ten cel 
przeznaczone, z o s I a ł y  z d e f r a u d o w a n e.

ekonomiczne stcsnn'-d w Serbii.
Wiedeń. Dzienniki tutejsze donoszą z B elgra­

du o b a r d z o  s m u t n y m  ^ s t a n i e  e k o n o ­
m i c z n y m  c a 11 g  o’ k r  a j u. Zw łaszcza kupcy 
żalą „ią na złe interesy z powodu panującego 
od kilku miesięcy naprężenia międzynarodowe­
go. Także dochody z monopolów są w ostat 
niein półroczu o iJ.2 miliona mniejsze, aniżeli 
w roku ubiegłym.

Składki dla Czarnogóry.
Berlin. Jak „Beri. T ageb latt11 donosi z Pe­

tersburga, składki, zbierane w Petersburgu dla 
Czarnogóry, mają na celu zakupienie d I a 
C z a r n o g ó r y  a e r o p l a n ó w '  s y s t e m u  
W r i g h t a ,  z k t ó r y c h  m a j ą  b y ć  r z u c a ­
ne  b o m b y  d y n a m 1 1 o w e w razia starcia z 
Austryą.

Ruch band.
Salonika. Z powodu wielu band p o ł o ż e n i e  

j e s t  t u  k r y t y c z n e .  Ludności mahometau- 
skiej r o z d a j ą  b r o ń  i a m u u i c y  ę.

Stan bojkotn.
Konstantynopol W obec depesz od kupców 

tryesteńskich, jakoby bojkot ustał, komitet lo- 
1 a ln .y  w Durazes zaprzecza tej wiadomości i 0- 

śwładcza, że dotąd nie nadeszły *adne wlado- 
™osc.1 e wstrzymaniu bojkotu. Mimo to kupcy

■ U1.ą dalsze zamówienia w Austryi, a zamó-
i n u  we W łoszech i we Francyi zostały wstrzy- 

n t i u J l  ltHVV’Jż na p e w n e  o c z e k u j ą  ry -  
1 1- ir,- w -  a " r;z "•n > a b o j k o t u  i komitet

• ' a, {  nbwli ° U  ',fl rto^ Czące rozporzadze- 
nm hula chwila nadejdrrcio, Także w iftnycł por­
tach tureckich daje sio zaznaczyć inna sy­
tuacja

SaK nira. W czoraj przybył tu okręt Lloydu 
„G alicya“ , nie m°gt jednak w yładow ać żad­
nych towarów,

Belgrad. Na onegdajszy bal studentów' z wy- 
jątkiem  postów' rosyjskmgo i bułgarskiego, nie 
przybył żaden inny dyplomata, nawet poseł an­
gielski, a to z powodu n i e z a p r o s z e n i e  n a  
t e n  b a l  p o s ł a  a u s t r y a e k i e g o  hr. F o r -  
g a c h a .

^ / z e ń to ie n S e  a n e k s y fi? ^ .
(Telefonem.)

Wiedeń. K om isja  dla obrad nad przedłoże­
niem aneksyi odbyła wczoraj po południu po­
siedzenie. Przedewrszystktera jiodano do wlado 
mości oświadczenie dra W eisskirchnera, że on 
zgodnie z postanowieniami regulaminu uie mo­
że zadośćuczynić życzeniu kom isji co do za­
proszenia m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  i m i n i s t r a  wr s p ó l n e g o  s k a r b u  
na obrady kom isji.

Przed przystąpienir m do porządku dziennego 
posłowie bar. M o r s e y, S u s t e r s i c z i K rek  
omawiali przyznanie przez ministra skarbu wę­
gierskiemu bankowi komereyaluemu uprzywile­
jowanego stanowiska w' lcwestyi o d d ł u ż e ­
n i a  g r u n t ó w  w B o ś n i .  Mówmy zastrzegli 
się przeciw temu postępowaniu z a iw n o  ze sta­
nowiska gospodarczego, jak i adm inistracyjne­
go i interpelował^ czy rząd austryacki był 
przez wspólnego ministra skarbu w tej kw esty i 
zapytyw'auy.

K-iorowaik miuisteHjtwa skarbu bar J  o r- 
k a s c łi-K o c h  oświadczył, że rząd zgodnie ze 
swoim obowiązkiem poświęcił ważnej kwesł.yi 
utworzenia banku agrarnego dla Bośni i Her­
cegowiny pełną uwagę i ze na razie ze wspól­
nym rządem toczą się pertraktacye o tej kwe- 
styi, których rezultatu mówca nie może jeszcze 
podać do wiadomości. Może tylko oświadczyć, 
że ta myśl, jak  ją  w zasadzie pojął wrspólny 
rząd, zasługuje na jwłną syraijatyę z naszej 
strony. —  Mowma podaje do wiadomości, że 
w s p ó l n y  r z ą d  f a k t y c z n i e  p r o w a d z i ł  
j e d n o s t r o n n e  p e r t r a k t a c y e  z wę -  
g i e r s k i e m  k o n s o r c j u m ,  aby leniu kon­
sorcjum , które miało założyć bank agrarny ko­
m ercjalny, przyznać prawo oddłużenia gruntów' 
i przeciw tej polityce, uadającej przyw ileje je ­
dnostronne na korzyść w igierską, a zw łaszcza 
przeciw' mającemu powstać instytutowi banko­
wemu, poczynił powmżne przedstawienia; spo­
dziewa się też, że akcya, rozpoczęta przez 
wmpólue niMiisterstwo, dozna obecnie zwmotu, 
który uwzględni także interesa Austryi.

Pos. K a l i n a  oświadczył imieniem swego 
klubu, że przedłożenie osądzać będzie z e  s t a ­
n o w i s k a  c z e s k i e g o  p r a w a  p a ń s t w o ­
w e g o  i tylko z zastrzeżeniom tego stanowiska 
przystępuje do dyskusja. Następnie stawia wnio­
sek, aby odroczyć obrady aż do przed-ożenia 
zgodnego tekstu ustawy w  obu częściach mo­
narchii 1 aż do przedłożenia dyplomatycznych 
protokołów wr sprawie ugody z Turcyą.

Prezydent min h i e n e r t h  oświadczył się 
przeciwko pierwszej części wniosku pos. K ali­
ny, poniewmż właśnie obecne obrady mają na 
celu w yjaśnić, czy między austryackira a w i­
gierskim tekstem ustawy istnieją takie różnice,  ̂
któreby mogły wzbudzić powmżue obawy. Co się 
tyczy uwagi o ugodzie z Turcyą. to kw estya 
ta bezwarunkowo stoi w łączności z przedłoże­
niem o aneksyi, ale załatwienie jej nie jest za­
wisłe od przyjścia do skutku ugody z Turcyą, 
gdyż przez najwryższy  akt z 5 października z. 
r. stworzono s y t u a c y ę  p r a w n ą ,  którą my 
musimy uznać jako z u p e ł n i e  j a s n ą  i w y  
s t ar c z a j ą c ą, Jeżeli dodatkowo dla usunięcia 
pewnych trudności prowadzono pertraktacye, 
aby dobre stosunki z T u rc ją  znowu przywro 
cić, to nie usprawiedliwia to żadnego odrocze­
nia załatwienia przedłożonych ustaw Zresztą 
mówca spodziewm się, że prawdopodobnie zanim 
obrady komisyi dojdą do końca, będzie mógł 
protokół ugody przedłożyć do konstytucyjnego 
załatwienia. O stanie rokowań i o treści ugody 
z Turcyą me może mówca podać szczegółów, 
to sprzeciwia się zw yczajow i międzynarodowe 
mu; tak sarno i wielki w ezyr nie czynił o tych 
szczegółach żadnych wyjaśnień w parlamencie 
tureckim.

W niosek pos. Kaliny odrzucono.
Następnie w yw iązała się dłuższa d jsku sya 

formalna nad k« estyą u d z i a ł u  w s p ó l n y c h  
m i n i s t r ó w  vc o b r a d a c h  k o m i s y i ,  po- 
czem pos. R e  nu e r  ośw iadczył, że stanowczo 
jest z? tem, aby wspólni ministrowie w komi­
syi się jaw ili i dawali wyjaśnienia, i postawił 
wniosek, w zyw ający rząd, aby przedłożył komi­
syi projekt kon stytucji dla Bośni i Hercego­
winy

Prezydent min. br. B i e n o r 1 h powołuje się 
ua dotychczasową praktykę, jakoteż fakt, że 
regulamin Izby dotyczy tylko austryackich mi­
nistrów i urzędników. Podkreśla, że przez ja ­
wienie się wspólnych ministrów w kom isji, 
wyniknąłby dziwny stan, że ministrowie ci nie 
byliby odpowiedzialni w żadnej mierze za to,, 
co w komisyi powiedzą. Jedynem możliwem 
stanowiskiem jest, any obecni byli ci zastępcy 
austryaekiego rządu, którzy ponoszą pełną od­
powiedzialność. W  razie koniecznym n mister 
nie miałby nic przeciwko temu, aby obeznani 
z lokaluemi stosunkami urzędnicy wspólnego 
m inisterstwa zjaw ili się dla udzielenia w yja­
śnień w komisyi, bo stoją oni pod odpowie­
dzialnością austiyacldego rządu.

Pos. R e d 1 i c h postawił wniosek, według któ­
rego komisya przyjmuje z ubolewaniem do wia­
domości oświadczenie prezydenta ministrów w 
sprawie niejawienia się członków wspólnego 
rządu, nie prejudykująe poruszonej kw estyi prawr- 
uopaństwowej i zastrzega sobie zaproszenie rze­
czoznawców dla ustnego przesłuchania ich.

Pos. O k u n i e w s k i  W'yraził zapatrywanie, 
że wniosek Redlicha ma jedynie na celu umoż­
liwić zaproszenie w' drodze ubocznej rzeczo­
znawców; jest to postępowanie niegodne ko­
misy i. Jego zdaniem wrspólny rząd iest obowią­
zany jaw ić  się w  komisyi. Sądzi więc, że k o ­
m i s y a  n i e  p r z y j m i e  o ś w i a d c z e n i a  
p r e z y d e n t a  d o  w i a d o m o ś c i  i znajdzie 
drogę, aby członków wspólnego rządu zaprosić.

Pos. D a s z y ń s k i  wyrazi* również zdanie, 
że obecność w'spóluych ministrów jest koniecz­
ną, bo przesłuchiwanie rzeczoznawców jest zby 
toczne, ponieważ komisya me odbywa technicz­
nej ekspertyzy i może się o stosunkach w' Bo­
śni i Hercegowinie pouczyć z książek. Zresztą 
rzeczoznawcy nie mogliby ani jednego słow7a 
więcej powiedzieć, niżby na to zezwolił wspól­
ny rząd. Komisya przecież potrzebuje w yczer­
pującego oświadczenia w sprawie najważniej­
szej kwestyi o najbliższej przyszłości Bośni i 
H ercegowiny, zwłaszcza że przez przyjęcie usta­
w y ancksyjnej obejmie się odpowiedzialność za 
rzeczy, które kosztują ludność setki milionów, 
za które może poleje się krew. W  takiej sytn- 
acyi b iurokracja ma odwragę zajmować takie 
stanowisko, mimo że plenum Izby posłów przy­
jęło już wniosek pos. Susterszica. według które­
go w Bośni i Hercegowinie należy zaprow adzić 
demokratyczną konstytucję. O tę uchwałę Izby —  
jak się zdaje —  iząd  nie troszczy się.

W  pierwszej linii trzeba wieJzieć, jaka kon­
sty tu cja  ma być nadaną Bośni i Hercegow inie 
Kuinisya została wybraną właśnie dlatego, by 
wyjątkową wspólną kw estyę uporządkować, a 
więc samo przez się jest zrozumiałem, że wspól­
ni ministrowie mają brać udział w komisyi. — 
Minister spraw zagrauicznych mógłby nadto w 
komisyi autoratatywuie oświadczyć, wr jakiem 
stadymn znajdują się pertraktacye z państwem 
ottoniańskiem. Mówca zauważył w końcu, że 
komisya dla nagłych powodów politycznych 1 
praktycznych, musi obstawać przy tem, aby 
b!urokracya uio przechodziła do porządku nad 
parlamentem, w ysyłając jedynie rzeczoznaw­
ców'.

Na tem p r z y j ę t o  w  n i o s e k p o s. fi  e d 1 i- 
c b a 1 rozpoczęto d y s k n s y ę  g e n e r a l n ą .

Następnie br B i e n e r t h  w ygłosił dłuższe 
rexpose“ dotyczące przedłożenia aneksyjnego, 
ukształtowania stosunków w Bośni i H ercego­
winie, oraz w sprawie ugody austro-tureckiej.

Na wniosek pos. E b e n c h o c h a  postano­
wiono kontynuować dyskusyę aż po wydruko­
waniu „exposć" br. Bienertha i na tem obrady 
przerwano. —  Następne posiedzenie odbędzie 
się 4 lutego o g. 3 po południu.

S p r a w  ( M g t f z n e  icoiM .
( T e l e g r .  „ N .  R e f o r m y “ .J

Skrawa !iauału-
W iedeń. D ziś odbędzie się konferencja p r e -  

z y d y u m  K o ł a  p o l s k i e g o  z prezydentem 
ministrów' br. B i c n e r t h e m  i kierownikiem 
ministerstw a skarbu br. J o r k a s c h - K o c h e m  
w sprawie b u d o w y  k a n a ł u .  Spodziewają się, 
że na t e j  k o n f e r e n c j i  1 z ą  d p o d a  do  
wr i a d o m o ś c i  s w o j ą  o s t a t e c z n ą  d e c y -  
z y ę .  W obec toczących się dotąd rokowrać, ocze­
kiwane wczoraj wr tej spraw ie oświadczenie kiero­
wnika ministerstwa kolejowego w komisyi ko­
lejowej nie nastąpiło.’

Pariairentary^acya gabinetu.
Wiedeń. „N W . T gb l.“ podaje, że p o  w n i e ­

s i e n i u  w I z b i e  u s t a w y  j ę z y k o w e j  u- 
t w o i z o n y  b ę d z i e  g a b i n e t  p a r l a m e n ­
t a r n y ,  przyczem jednak k i e r o w n i c t w o  te­
go gabinetu n i e  p o z o s t a n i e  w r ę k a c h  
ba r .  B i e n e r t h a ,  lecz będzie powierzone in­
nemu mężowi stanu

Syłuacya.
Wiedeń. W czoraj wieczorem w salonie pre­

zydenta Izby W e i s s k i r c h n e r a  odbyła sir 
konferencja przywódców wszy.-tkich stronnictw 
niemieckimi w obecności prezydenta gabinetu 
bar B i e n e r t h a  w sprawie wspólnego postę­
powania wszystkich Niemców i partyt chrześc 
społecznej co do kw estyj językow ych. Przebieg 
konferencji zachowują w tajemnicy. W  najbliż­
szych dniach obrady małą się powtorzrć. Sły­
chać, że bar Bienerth oświadczył na tej kon- 
feren cyi, iż u s t a w a  j ę z y k ó w ' a  b ę d z . i e  
w e  ś r o d ę  w n i e s i o n a  do Izby.

Ze strony niemieckiej zapewniają, że rząd 
liczy się z e w e n t u a l n o ś c i ą  o b s t r u k c j i  
c z e s k i e j .  W  kolach poselskich twierdzą iż 
n i e  j e s t  w y k l u c z o n e m ,  ż e  p a r l a m e n t  
z ę s t a n i e o d r o c z o n y  dla oktrojowania u- 
stawy językowrcj w drodze § 14-go. Z powodu 
niepewnej sytuacyi politycznej odroczono wczo­
raj w komisyi budżetowej głosowanie nad fun­
duszem dyspozycyjnym. Posiedzenie komisy i od­
roczono i nie oznaczono na«re l terminu następ 
nego posiedzenia, rząd nie był bowiim peway. 
czy osiągnie wczoraj większość.

Słychać, że posłowie słowleńscy, do których 
przyłączą się i Czesi, chcą postaw ć wniosek o 
s k r e ś l e n i !  p ł a c y  m i n i s t r a  S c h r e i -  
11 e r a.

W czoraj po południa odbyła się narada po­
słów czeskich, na której —  jak  słychać —  
większość ośw;adczyła się na razie przeciw ob- 
strukcyi, a tylko za opozycją.

T S L S G 3 A M Y

z dnia 29  stycznia 

Wiedeń. Dotychczasowy zastępca komii-aiza 
iełdoumgo, dr Eugeniusz Ł o p u s z a ń s k i ,  zo­

stał zamianowany pierwszym komisarz1 m gieł 
dowym w miejsce dotychczasowego dra P  5 s c h- 
I a, który powołany został do ministerstwa skar­
bu jako szef sek cji.

Z arzaU.
W iedeń. D ziennik rozporządzeń armii ogłasza: 

Cesarz zamianował marszałka polnego poruczni­
ka Edwarda F e i g l a ,  komendanta dvw izvi ka-

w aleryi w Jarosławiu, generalnym inspektorem 
trenu. Pułkow nik Paw eł G a l l ,  komendant puł­
ku dział po!ow'ych nr. 32, został na własną pro­
śbę przeniesiony w stan spoczynku, a w jego 
jego miejsce komendautem zamianowany pod­
pułkownik W incenty Mi i i  l o r  z pułku haubic 
polowych nr. 11.

Nagrody Nobla.
Sztokholm. Centralny zw iązek szwedzkich 

stowarzyszeń pokojowych i sądów rozjemczych 
postanowił zaproponować komitetowi Nobla w 
Chry styanii, aby n a g r o d ę p o k o j o w ą w tym 
roku przyznano m i ę d z y n a r o d o w e m u  b iu ­
r u  p o k o j  o w e m u  w B e r n i e .  —  W  myśl u- 
chwały Akademii umiejętności, „dzień Noblr 
ma być ustanowiony na dzien 3 czerw 'a. —  
W  dniu tym ua przyszłość odbywać się będzie 
uroczyste wręczanie dyplomów 1 nagród, z a w ia ­
damianie o rozdziale nagród będzie, jak dotąd, 
odbywało się 10 grudnia

Stanowisko Tiłtontego.
Rzym Wrczoraj miała się tu odbyć Rada mi­

nistrów' dla powzięcia deeyzyi w sprawie e- 
w e u ą. u a 1 u e j a j  m 1 s y  i T  i 11 o n i e g o. Rada 
została jednak w ostatniej chwili odroczona do 
soboty

Z parlameata olezaleclr:ego.
Berlin. Parlament kontynuował wczoraj dy­

skusyę nad wmioskiem socjalistycznym  w spra­
wie uregulowania stosunku kontraktowego mie­
dzy robotnikami rolniczymi a pracodawcami.

Berlin. Jak b. W olna donosi, komisya budże 
towrn parlamentu postanowiła z n i e ś ć  u c h w a  
l o n ą  t a j n o ś ć  z o n e g d a j s z y  c h  o b r a d ,  
z których przez n i e d y s k r e c j ę  jednego z n- 
czestmków jeden dziennik wiedeński ogłosił 
p o u f n e  w y w o d y  s e k r e t a r z a  s t a n u  
S c h o n a. Postem tym jest soc.-dem. N o s k e.

3erlirt Na w'czorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej parlamentu przy dalszych obradach 
nad budżetem urzędu zag r, oświadczył sekre­
tarz stanu Sc l . On,  ze podczas swej l ‘/2-rocz- 
nej działalności przekonał się, iż o r g a n i z a ­
c j a  u r z ę d u  s p r a w  z a g r .  w y m a g a  p e w ­
n e j  p o p r a w y  i że ou i podsekretarz są prze 
ładow'ant pracą; dlatego d l a  d z i a ł u  po 1 ■ 
t y  c z n e g o potrzebne jest stworzenie posady 
dyrektora lub naczelnika, jak  to za granicą jest 
prawie wszędzie Nadto pracuje się nad upro­
szczeniem tokn pracy.

I
Szpiegostwo niemieckie w Anglii.
Londyn. Dzienniki wr dalszym Ciągu przyno­

szą wiadomości o s z e r o k o  r o z g a ł ę z i  0- 
n e m  w A n g l i i  s z p i e g o s t w i e  n a  r z e c z  
N i e m i e c .  Dzienniki zaznaczają przytem, że 
organizacja szpiegowska jest tak doskonała, że 
trudno jest całą wyśledzić.

Z Radę tu. K r a t a .
K ra k ó w , 29 stycznia.

W czorajsze posiedzenie rozpoczęło się odczy 
taniem nadeszły ch pism, w  ich rzędzie ambasa­
dora włoskiego w Wiedniu z podziękowaniem 
za udzieloną przez Radą m. K rakow a sumę na 
rzecz ofiar dotkniętych t r z ę s i e n i e m  z i e *  
rai  w p o ł u d n i o w y c h  W ł o s z e c h  i S y  
c y  l i  i.

Ubezpieczenie Krakowa przea powodzią.
Kanały.

R. m. K o s o  b u c k i  zapytuje co się dzieie 
ze sprawą u b e z p i e c z e n i a  K r a k o w a  o d 
p o w u d z i ?

R m. T u r s k i  podnosi rzecz dragą i. j. 
s p r a w ę  b u d o w y  k a n a ł ó w .  Rządy się 
zmieniają, sprawa budowy kanałów stała się 
kw estyą targów politycznych. My nie możemy 
na pozwolić, aby ustawa sankeyonowana nie 
była wykonywaną Mówca zapytuje prezydenta, 
jakie stanowisko zajmie w tej sprawie?

Prezydent dr L e o  zaznaczył, ^że z chwilą, 
gdy doszły go niepocieszayące informacye z W ie 
dnia o zachwianiu się sprawy kanałów, o sta 
nie sprawy kanalizacys W isły  i dwóch kolekto­
rów, wreszcie kw estyi przekopu W isły w Dę­
bnikach —  udał się w tej sprawie do prezy­
denta K ola polskiego, ministra dla G alicyi 
i referentów w odnośnych ministerstwach. Dwie 
sprawy czysto-krakowskie (kanalizacy W isły 
oraz regulacya W-.sły) —  od dwóch l a t  z a l e ­
g a j ą  w m i n i s t e r s t w a c h ,  które do tego 
żadnych postanowień nie powzięły; co do ko­
lektorów, to nie nastąpiło dotąd wykupno grun­
tów 1 sprawa jeszcze znajduje się w reteracie 
krakow skiej ekspozytury budowy dróg wodnych 
W skutek tego prezydent na wrtorkow'em posie­
dzeniu Koła polskiego (w któren jako p^se' 
sejmowy brał udztah Rrzyjt. rMł.) -  zwrócił 
się do prezesa Koła i ministra dla G alicy aby 
postarali się o rozpisanie robót. W odpowiedzi 
otrzymał konkretne przyrzeczenie, że w przę­
d ą  y  14 dni n ministra Abraham owicza o d ­
b ę d z i e  s i ę  k o n f e r e n c j a  z u d z i a ł e m  
d e l e g a t ó w  g m i n y  m. K r a k o w a ,  na któ­
rej sprawy te wszechstronnie będą rozpatrzone.

Prezydent spodziewm się, że ministra dla G a ­
licyi poprze prezydymn Koła polskiego i posło­
wie krakowscy, aby to. co na kon feren cji tej 
będzie uchwaloue, rychło było wykonanem. D a­
lej otrzymał prezydent kategoryczne zapewnie­
nie, że projekty na budowę kolektora do p o ­
ł o w y  l u t e g o  przez krakow ską ekspozyturę 
dróg wodnych przesłane zostaną do d yrek cji 
do W iednia, że tara d o  15 m a r c a  zostaną 
przetrutynowane, a następnie, gmina Krakow a 
wezwaną zostanie do przedstawienia sw oich po 
st.uiatów.

Gorzej jeszcze na się rzecz z kanałam i i
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uprawie tej prezydent z upoważnienia prezesa 
Głąbińbkiego oświadcza, ze Koło polskie z całą 
stanowczością zwróci się do rządn i żądać b i ­
dzie bezzwłocznego pozytyw nego załatwieni? 
sprawy, t, 3. przystąpienia do wykonania usta 
wy, przed sześciu laty jeszcze przez cesarza 
sankcyonowauej. Jest to teui dziwniejsze, że 
rząJ płaci 11/« miliona Koron rocznie na utrzy­
manie tych sił technicznych, które plany kana­
łowe w ypracow yw ać mają.

Prezydent sądzi w końcu, że należy ezekacna 
zapowiedzianą kon feren cję i na rezultat starań 
Koła polskiego, zanim rozpoczętą zostałaby ak- 
cya  w celu pobudzeP'a opinii publicznej całego 
kra] u

R. m. B a n d r o w s k i  zgłasza wniosek, aby 
otw orzyć dyskusję nad odpowiedzią prezydenta 
na interpelacyę.

R. m. U d e r s k i  w skazuje, że krakow ska 
•kspozytnra dróg wodnych gorliw ie pracuje nad 
Wygotowaniem planów, z których jednak wie- 
Jeńska dyrekeya nic sobie nie robi, kpiąc so­
bie z K oła polskiego i ministra dla G alicyi. —  
Energiczna postępowanie je st dziś konieczne.

R, m. B a n d r o w s k i  podnosi, że należy być 
Wdzięcznym dla prezydenta, iż spraw, tak  wa­
żnych dla miasta i Kraju, pilnuje i tu i w W  e- 
dniu. A le z drugiej strony wobec tego, co pre­
zydent zastał w  W iedniu —  doprawdy trudno 
oddawać się nadziejom lepszej najbliższej przy­
szłości. Czyz można bowiem ufać tym przez 
prezydenta rzetelnie nam podanym terminom 
skoro sprawy tan ważne, a od dwóch lat przy­
gotowane, spoczyw ają to w ekspozyturze dróg 
wodnych, to w nam iestnictwie, to w Wiedniu? 
Czy można w ięc zbyt optym istycznie atać tym 
przy-zeczemom, gdy one nie są dotrzymywane, 
gdy ani regu lacji W isły, ani kolektorów, ani 
kanałów przyrzeczonych —  jak nie bvło, tak 
niema, gdy wprawdzie dotrzymano terminu roz­
poczęcia regu lacji Rudaw y —  ale me możemy 
lię  doczekać terminu ukończenia tego dzieła. 
A  wobec tego zapomnienia, w jakie popadają 
sprawy Krakow a w W iedniu, wypadnie nam 
ehyba urządzić stałą ekspozyturę dla spraw 
K rakow a —  abyśm y byli każdej chwili poin­
formowani, co się dzieje i mogu ciągle sprawę 
przypominać i posuwać naprzóu.

G ł o s y :  Od czegóż są posłowie?
R. m B a n d i o w s k i :  Posłowie mają bardzo 

wiele spraw —  mięozy innemł i te —  do pilno­
wania; aie przy ich pomocy a naszej czujności 
Poszłyby spraw y naprzód. W  każdym razie mu­
simy w iększą czujność rozwinąć i prosić prezy­
denta aby i nadal tych spraw z oka nie spu- 
gzezał, aby częstą interwencyą wpływał na lep- 
i z j  obrót spraw p> K rakow a w W iedoiu

R. m. T u r s k i  podnosi, że z  powodu bummlu 
kilkunastu studentów chu leją się rządy, a tak 
ważna sprawa, ja k  kanały, zupełnie przechodzi 
bez znaczenia Na to pozwolić nie można. Koło 
polskie musi zająć energiczną postawę i wszcząć 
taką burzę, aby od niej zachwiał się rząd. 
(Oklaski).

W icepr. S a r e  podnosi, że bez upieczenia ko­
ryta W isły K raków  dalej będzie narażony ua 
w ylew y. R eg u lacja  i przełożenie koryta Ruda 
w y tylko częściowo usunie złe; bez wykonania 
obwałowania W isły Kraków nie będzie ochro­
niony przed klęskam i wylewu. Mówca w ykazu­
je. że sprawa ta traktow aną jest nad wyraz 
ospale, dotąd nievprzeprowadzono bowiem praw- 
no-wodnego dochodzenia, zapowiedzianego jesz­
cze w roku u b ieg ły m . N a w e t s p ra w y  ju z  zade­
cydowanej, t. j. kanalizacyi Wi ły  i budowy 
kolektorów nie posunięto naprzód. Sprawa jest 
niezrozumiałą: jest chyba ktoś, co z jednej stro­
ny ekspozytura dróg wodnych każe przygotow y­
w ać elaborrty celem rozpisania hcytacyi aa bu­
dowę, a z drngiej —  prace wstrzym ać Na każ- 
deią posiedzeniu R ady należałoby sprawy te 
przypominać, a może d ttrą  lam, gdzie należy

R. m. K o n o p i ń s k i  8ądzi; że obecny stan 
rzeczy w sprawie tutaj omawianej jest popro- 
stu s k a n d a l i c z n y .  Rzą.1 uważa Kri ków  za 
Dardzo ważny punkt obronny dla państwa i dla­
tego otacza uas coraz to nowemi pierścieniami 
foitecznemi. Miasto dusi się w uścisku tych 
pierścieni, wroga zewnętrznego dzięki Bogu, me 
miało pod swojemi muiami, ale niezw ykle w iel­
kich klęsk doznawało od stałego wroga wewnę­
trznego, którym jest W isła  i Rudawa. Rząd nie 
broni nas przed tym wrogiem, tłomacząc się 
brakiem funduszów. A le  na lortyflkacye są za­
wsze pieniądze. Rząd puwinienby choćby ze 
względów sanitarnych dbać o zabezpieczenie 
przed wylewam 1 miasta, do którego taką przy­
wiązuje wagę, i na które w ielkie nakłada cię­
żary

Mon ca nważa obecne stanowisko K oła pol­
skiego w sprawie budowy kanału W iedeń—  
K raków  za zupełnie słuszne przedkłada n a ­
s t ę p u j ą c ą  r e z o l u c j ę :

„Rada m iasta Krakowa z zadowoleniem wiia po­
stanowię lie Kola polskiego, aby między upaństwo­
wieniem pewnych linij kolei prywatnych, a rozpo­
częciem budowy kanału W iedeń —Kraków ujtano- 
wić „ lanc tim 1 . Rada m iasta Krakowa, uważając 
ten nacisk na rząd ze strony Koła polskiego za 
zupełnie słuszny i przez pos.tępowanie rządu u sp ra­
wiedliwiony, —  w yraża nadzieję, *e Kolo polskie 
ze stanowiska tego nie zejdzie, niomniej, że doło­
ży wszelnich starań  telem  przyspieszenia regulacji 
W isły pod Krakowem *.

R  m. T u r s k i  zgłasza d o d a t e k  d o  r e z o ­
l u c j i  r. K mopińskiego: ..Rada m. Krakow a 
nie może się powstrzym ać od wyrażenia zda­
nia, że należy żądać od rządu odpowiednich 
gw arancyj w tej mierze ze względu na niespeł­
nione w swoim czasie „iuuctim*. pomiędzy ko­
lejami a lp e jsk im i a budową kanałów1**.

R m. D a t t n e r  podnosi ironicznie, że nale­
żałoby sprawę odstąpić Czechom, bo ich potłe- 
wie wiedzieliby, co robić i jak ą  zająć wobec 
rządu postawę, a ly  budowlę kenałów rozpoczę­
to. W szak w Czechach budowane są kanały, a 
nawet wydano więcej, niż uchwalony kredyt 
przyznawał.

Po przemowie r. m Jul " N o w a k a ,  r. m. 
G e r t l e r  zaznaczył, że Czesi za niewykonanie 
ustawy postawiliby rząd pod oskarżenie przed 
trybunałem państw *; my w szystko robimy przez 
rękaw iczki i Koło polskie mimo nacisku i próśb 
nie w yegzekw uje nic, bo wszelkie gw araneye 
rządu mają pozostać teoryą, jeśli jakaś idea dą­
ży do przewleczenia spraw y. Mówca zgadza się 
na wnioski p. Konopińskiego, choć jeszcze nie 
ma nadziei, aby taki* teorytyczne uchwały bez 
energicznego i stalegu czuwania nad sprawą 
doprowadziły do celu. M iał słusznie poseł Ban- 
drowski. twieidząo, że trzebaby kogoś uprosić, 
aby stale czuw ał nad tokiem spraw y bndowy 
kam łow  i regulacyi W isiy. P rezydyu n  miasta 
powinno ustanowić reprezentanta osobnego, któ- 
by Śledził SDrawy to w7 ministerstwach, w na­
miestnictwie i w d yrek cji dróg wodnych i stale 
informował o stanie rzeczy prezydyum, —  aby 
mogło odrazu i każdej chw ili załatwienie spraw 
w poszczególnych stadyach w energiczny spo­
sób przyspieszyć Tej czynności posłowie nasi 
nie są w możności spełnić należycie.

Rezolucye.

R. m. G e r t l e r  omowił ciągle u p a ż n i a- 
n i e s i ę  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h  w K ra­
kowie i żądał, aby Koło poiskle w sprawie tej 
było pomocne Radzie m. Krakowa,

R. nr N o w a k  Stanisław w skazał na zwinię­
cie sracyi Zw ierzyniec, która przecież była po­
mocną w silnym ruchu kolejowym  krakowskim.

R. m. N o w a k  Julian oświadcza, że nie zga­
dza się z zapatrywaniam i r. Nowaka (Stani­
sław a; wesołość); kolej okrężna nie leży w in­
teresie m. K rakow a i powinna być zniesioną.

B. m. B u j w i d  wskazuje na brud w  pocią­
gach, brak spia raczek i t. d. Tc wszystko po­
winno być usunięte.

R. m M e i s e l s  podnosi „ m i a e r y ę  t e l e ­
f o n i c z n ą "  w  K rakow ie; żąda, aby prezydyum 
odniosło się w tej sprawie do dyrekoyi poczt 
(automatyczne telefony).

Odnośne rezolucye uchwalono.

Regulamin dla targów .
Z porządku dziennego radca mag S a w i ń ­

s k i  przedłożył projekt regulaminu targów7 w 
Krakowie,

R m. B u j w i d  w obszernym wy wodzie przed­
staw ia konieczność wydatnej kontroli nad tar­
gami celem usunięcia f a ł s z o w a n i a  ś r o d  
k ó w  s p o ż y w c z y c h .  Następnie przemawiali 
r. m. M a y w a l d ,  G e r t l e r  i B a n d r o w s k i .  
W yjaśnień udzielali prezydent L e o ,  wiceprez. 
S z a r s k i i radca S a w i ń s k i ,  poczem uchwa­
lono cały projekt regulaminu i jarm arków (na 
konie —  20 marca i 23 września)

K em iaya a p ro w iza c yjn a .
W aaiszym ci^gu posiedzenia utworzono ko" 

m i s y ę  a p r o w i z a c y j n ą  dla spraw: targo; 
wyc-h, aprowizacyjnych, mieszkaniowych, policyi 
w eteryn aryjn ej, miejskiej pracowni chemicznej 
i miejskiego składu w ęgla; równocześnie r  zw ią­
zano komisyę droży źnian^ i komisyę węglową. 
Kom isya aprow izacyjna składać się będzie z ta­
kiej liczby członków, jak a  będzie ustalona przy 
każdorazowym w yborze komisyi. D la spraw miej­
skiego składu w ęgla wybraną ma być w komi­
syi aprowizacyjnej osobna koruisya.

R. m. M e i s e l s  domaga się, aby w łonie ko­
misyi wybrad p o d k o m i s y ę  dla spraw węglo­
w ych i m ieszkaniow ych, tak u nas zaniedba­
nych.

R. m. G e r t l e r  są d zi, że kom isya m ieszka­
niowa powinna mieć własny zakres działania.

R. m. L u s t g a r t e n ,  w skazując na przecią­
żenia pracą prezydenta i wiceprezydentów mia­
sta, których rzeczą jest zwoływanie posiedzeń, 
żąd a, aby prawo zw oływania komisyi i podko­
m isji i podkom isji aDrowizai.yjnej mieli prze­
wodniczący. tych komisyj.

W nioski r. in. Meiaelsa i G ertlere uchwalono; 
wniosek r. m. Lustgartena przekazano przyszłej 
kor.nsyi.

Zakończenie posiedzenia.
Z  kolei uchwalono dwie nowe nauetacowe 

posady adjunktów budownictwa miejskiego w 
X klasie rangi. Uchwalono na cele rozszerzenia 
gmachu m agistrala nabyć realność Lindąuistów 
i Ripperow (ul. Grodzka, 2 9 ) za cenę 80.000 K. 

Na tem posiedzenie samkmęto.

bratniej pomocy kelnerów o | .  l i  w nocy; Stow. 
katol. stróżów o g. 2 popoł.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e  „Balladym

Kronika.
Dziś:

KrakOW, środa 29 stycznia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Franciszka Sale- 

zego i 8abin!ana.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 7 m 20, zachód o godz, 4  min. 26; 
długość dnia godzin 9 min. 06.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „-Lilia
W eneda",

T e a t r  I n d o w y :  „Pod gwiaździstą banderą1*.
U n i w  l u d o w y :  dr J. Żuławski: „Filozofia w 

dobie odrodzenia1* o g. 7 wiecz.
P o w s z .  w y k ł a d y  u n i w. :  prof. Flach „Sło­

wacki, jako poeta dramatyczny** o g 6 wiecz.
K o n c e r t  Maurycego Roseuthaia w starym tea­

trze.
W a l n e  z e b r a n i a :  Stow, budowniczych o g. 

6 wiecz , Stow. ofi.-yantek i pomocnic kancelar. o g. 
6 wieczór; Tow, narciarzy o g. 4  popoł.; Stow.

Bal na kolonie wakacyjne dc św lotnych swyeh 
‘radycyj w latach ubiegłych dorzuci w tym roku 
nową chlubną kartę, •  w ilk iem  bowiem zain tere­
sowaniu się tym balem w bieżącym karnawalo 
świadczą tak liczne zgłoszenia, napływające do ko 
m itetu po zaproszenia 1 bilety. Komitet urzęduje 
już codziennie w godzinach od 3 — 4 po południu 
(ul Kolejowa 7, I. piętro) przyjm ując zgłoszenia 
po zaproszenia i wydając bilety. Ponieważ bał od 
będzie się juz 10 lutogo, pragnący zarezerwować 
sobie miejsca na galery), zecneą się wcześniej zg ła­
szać do komitetu w godziuach dyżarowycL, lub tez 
listownie nadsyłać zamówienia. D atki na cele balu 
nadsyłać znożna na ręce s .arbnika prof. Koprowi- 
wieza (Kraków, TV gimnazjum).

Stynendya dla rękodzieln ików  Stow. cechu 
krawców otrzymało powiadomienie z miejskiego mu­
zeum dla szkół i rzemiosł, że dwa stypeudya im. 
Michalskiego po 480  kor. rocznie mogą otrzymać 
młodzi ladzie narodowości polskiej, rodem z Kra­
kowa, r. kat, kształcący się za granicą lub w jo- 
dnym z naszych zakładów rzemieślniczych, którzy 
przynajmniej z dobrym skutkiem ukończyli wieczor­
ne uzupełniające kun,a przemysłowe lub równorzę­
dne inne kursa.

Termin do wnoszenia podań naznaczono do 16 
lutego.

Z um wersytetb P. A rtur Goldstaub, kandydat 
adwokatury z  Jarosław ia, otrzym ał wezoraj na tu ­
tejszym uniwersytecie stopień doktoru praw.

Z Życia rękodzieln ików . Stow majstrów  mu­
rarskich, ciesielskich, studniarskich i brukarskich 
w Krakowie odbyło walne zgromadzenie d. 27 bm. 
w sali „Gwiazdy**, w obecności komisarza cecho­
wego dra Józefa Nizioła, w icesekretarza m agistratu 
i instruktora p. W itolda Ostrowskiego. W  obradach 
wzięło udział 45 członków na 56 należących do 
tego cechu. Po zagaje-,tu zgromadzenia przez sta r 
szego cechów7 p. Tomasza Bujasa i przyjęcia pro 
rok iłu z poprzedniego walnego zgromadzenia, po­
szczególni członkowie wydziału przedstawiali przy­
dzielone Bobie reieraty , odnoszące się do admini- 
stracyl za r, 1908. Zgromadzenie przyjęło do w ia­
domości sprawozdanie z czynności wydziału i udzie­
liło wydziałowi abaolctoryum z adm inistracji ka­
sowej. W edług zamknięcia rachunkowego wynosiły 
w r. 190-9 dochody 2785 K 46 h, wydatki 2360 
K 88 h. —  Po uchwaleniu prelim inarza dochodów 
i wydatków na r. 1909, przystąpiono do wyboru 
starszego cechu i poilstarszego. Starszym wybrany 
został ponownie p. Tomasz B n j a s ,  konc. m ajster 
m urarski, zaś podstarszjm  p. Leopold Karolla, 
konc. m ajster ciesielski. Po załatw ieniu dalszych 
punktów porządku dziennego, zamknięto obrady.

M ordercy Ferberow . W czoraj o g. 6 po połu­
dniu przywieziono pociągiem do Krakowa trzeciego 
wspólnika zbrodni w Paczółtowicach, mianowicie 
brata Jakóba Goryla, Franciszka Goryla, gospoda­
rza gruntowego z Paczółtowic. Jeszcze we środę 
udali się do Paczółtowic agenci policyjni pp Jakób 
Karcz i Ozupil, celem przoprowadzenia na miejscu 
śledztwa, bo wszystko przem wiało za tom, że 
zbrodniarze musieli kogo* mieć we wsi na miejsca, 
gdzie się ostatecznie przygotowali do mordu. Po­
dejrzenia w pierwszej chwili zwracały się przeciw 
brata Goryla, a dalsze docnodzenia porwiedziły j« 
Udowodniono bowiem Franciszkowi Gorylowi, że 
Bliski wraz z Jakóbem G> ryłem bawili u niego 
przed spełnieniem morderstwa kilkakrotnie. Nie 
ulegało wątpliwości, że tu zasiegli wszystkich po 
trzebnych im jeszcze infoimacyj. Zactiodziło także 
przypuszczenie, że gdy rabowali mieszkanie, F  !in- 
ciszek Goryl sta ł zew nątrz karczmy i pilnował 
wejścia. Na podstawie tych poszlak aresztowano go 
i przewieziono do Krakowa, gdzie umieszczono go 
„pod telegrafem

Franciszek Goryl przesłuchiwany najpierw  prze

czyj jakoby o czemś wiedział, a  później zeznawał 
sprzecznie i niejasno.

Także Gorylowa sta ra ła  się zrzucić z siebie wi 
uę. P rzyznała wprawdzie, że wiedziała o zam ia­
rach rabnukowych męża i lokatora, ale tw ierdziła 
stanowczo, ze o' planach ewentualnego morderstwa 
nic je j nie było wiadomem. Stoi to w sprzeczności 
z zeznaniami Jakóba Goryla, lrtóry zeznał, że żona 
była we wszystko wtajemniczona.

Gorylowa opowiadała, że po dokonanym jnż mor­
derstw ie mąż i Bilski kupowali stale dzienniki kra 
kowskio i rozczytywali się w podawanych tam szcze­
gółach o morderstwie i śledztwm. Szczególnie ba­
wiły ich przypuszczenia niektórych dzienników, ze 
sprawcami są jacyś bandyci z Królestwa.

Gorylowie, jak to podaliśmy, m ają troje dzieci, 
najmłodszy chłopiec ma la t 8, drugi chłopiec 1 6 -le­
tni służy przy wojskowej muzyce j<»ko ochotnik, 
średnia córka liczy la t 14. Nad dziećmi temi, jako 
małoletniemi, sąd ustanowił opiekuna.

Dochodzenia prowadzone przeciw rzekomemu Ro­
manowi Bilskiemu naprowadziły zdaje się na jego 
prawdziwe nazwisko, którego zbrodniarz nie chciał 
absolutnie podać. Jeden z obywateli z Królestwa, 
według rysopisu i podanych szczegółów, rozpoznał 
w Bilskim L e o n a  B a r c i o k i e g o  z Włoszczo­
wej, w gub. '■ibleckiej. Barcickiego ojciec ma ta n  
pracownię stolarską, podrzędniejszą, Bareicki znany 
je st podobno władzom rosyjskim jako nieoezpieczny. 
ptaszek. Miał on dopuścić się szeregu grabieży ja 
ko członek jednej z szajek bandyckich. Między in- 
nemi posądzają go o napad rabunkowy na pewną 
pleoanię i zamordowanie proboszcza. Z Królestwa 
miał nciec ścigany przez zandarm errę rosyjską. 
Nazwisko BilsKlego przybrał sobie po swym bracie 
ciotecznym i jego paszportem się legitymował.

Bilski w śledztwie milczy oparcie i nie chce aię 
do niczego przyznaó. Dotąd nie wie on nic a  are­
sztowania Gorylów 1 odnalezienia przedmiotów z ra ­
bowanych i pieniędzy.

W czoraj wpadła krakow ska po lic ja  na ślad je 
szcze jednej rzeczy zrabowanej w :zasie morder­
stwa Ferberów Mianowicie, jag  stwierdzono, w dniu 
19 grudnia, s  więc następnego dnia po dokonania 
morderstwa, w zakładzie zastawniczym Banka hi­
potecznego zastawiono złoty łańcuszek F erberr za 
55 koron.

Mianowania „W iener Zeitung'* ogłasza: Cesarz 
zamianował radców min. w min. skarbu dra Mau­
rycego Peschla szefem sekcyi, a dra Eugeniusza 
Becka-M anagetta z ty t. i charakterem  ozefa sekcyi, 
zaś dra W ilhelm a Schenchenstula szefem sekcyi 

ex tra ntatum “ i dyrektorem generalnego oddziała 
tytoniowego, a radcom m in ist w min. spraw iedli­
wości drowi Józefowi Zawadzkiemu i drowi Hugo­
nowi SchanerowI nadał tytnł i charak ter szefów 
sekcyi.

Kierownik min handlu zamianował będącego w 
min. bandln komisarza poczt Michała Medyńskiego 
sekretarzem pocztowym.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 

M.ichat Konopiński.

R a c a  p r z e j e z d n y c h .

Kraków, 98 stycznia, 
HOTtl pod ROZĄ Władysławowie Wasielewscy z 8 *  

snowca, Walery Bozęcki z Miechowa, Ądamowie Cymą
h irscy z Dąbrowy górniczej, Józef A norą ze Lwowa, Ja n
Ś'iwko z Wiednia, Jozef Klapuszczak z Czerniowiec, Fr, 
Oleksy „ Jordanow a, Karolina SerańiUka z Krakowa. 
Marya W  ilato i Antonina W irza a Dąbrowy gór., lii*
chaiina Świtalska z Przew orska, Gustaw bar. Lipowski 
z Winniar, Michał Wąsowioz z Sosnowca, Wilhelmina 
Scherawtr z Grąbuwa, Alfred Seidler z Berna, Stanisła­
wowie Deborzyńscy z Sosnowca, F i.nciszka Sosińska z 
Kazimierzy (Król, P o l). Marya Kowalska z Radymna. 
Lndwik Zawadzki i Marya Fonberg z Kijowa. Jan  Som-
merfeld z B iałej, Leopold Zych z Czernichowa, Karol
Jol ran z Dydni, Mieczysław b prwecki a W arszawy

F. I E .  Zatoczek i Lankosz
93 6 0 K r a k ó w , R y u e k , L in ia  A -B  4 4 ,

na sezon obecny p o le c a j w y\ ielkim  wyborze sukna, s ie r a c z li ,  najmodniejsze kam garny, szew ioty 
! korty w łasnego w yrobu oraz oryginalne angielskie na ubrania męskie i kostyum y damskir. 
Gotowe peleryny, koce na ióźka z sierści wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie 
Najczystsza wełna do watowania. Filce dywanowe itd. W szelkie zlecenia wykonują odwrotnie

TGftorzęstfflo M rz y  w K M ry i Zsbrzydoooskie]
W yroby krajów*) i własne

PoR ca P  T, Publiczności
_ _ swój obficie zaopatrzony

zarei o w ant z ugraniczoną poręka. — ~
Meble z drzewa suszonego w  suszarniach parowych. Gw arantuje jakość. Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych. D ział tapicerski prowadzf zn „ay  tapicer p Alfons W sw rrecki.

Główne m agazyny w K alw aryi. —  Wyroby T ow arzystw a sprzedajemy ty lko  w  własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy 7 it> o

Skład mebli i wyrobów tapicerskich
w Krakowie, ni. Wlslna L 3.

Zakład artystyczno kamieniarski 
i  budcslany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krasc- 
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpir, akowca, gra­
nitu  i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowcć » w miejscu 
i na prowincji. Telefon 759. 

1 22 O

do kanapek w wielkim wyborze, 
kaw ior niesolony —  poleca

L. AKSIf ANN
K ruków  w « o F io ry a ń sft"  31.

Obok handlu pokoje do śniadań. 
Piw o pilzneńskie M arki B. B.

N a u c z y c i e l k a
■zygotowuje z  m atem atyki do matury 
im. i do egzaminu wstennego. Zgłosze- 
a poa „ N a u c z y c ie lk a " '  przyjmuje 
dministracya „N. R eion u y". 79 3 o

Ogłoszenie.
K to el.ee bezpłatnie otrzym ać swój 

portret naturalnej w ielkości, wykonany 
na platyno-bromowym papierze, niech 
prześle swój adres do Czytelni Polskiej 
w Suczawie, 103 6 o

S k le p ik
korzenny, i niararski z powodu wyjazdu 
jest do sp rzedan ia . Zw ierzyniecka 13. 

110 1 6

T y l k a  a a  o ś ! e !
Paczki sztnka 10 hal. Chrust (faworki) 
Vi k g  K  2’— , J a n  M ic h a l ik ,  K r p -  
u ó w , f l o r y a n s k a  “ a ,  C u k i e r a ła  
L w o w s k a . 93 12 0

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Frar cuz z wyższ. w ykształ.

t i a c f U k  ■i wyższ. w ykształ.

Niemiec z wyższ. w ykształć

Włoch z wyższem wykształć 

Krabów, Floriańska 25, I p,
351 16 0

Młodzieniec
2 2  łat, obznajomiony z prow  adzeniem 
ksiąg, korespondencja poisko-niemif cką, 
pismem maszynowem, w ładający Języ 
kiem polskim i niemieckim, szuka po­
sady magazyniera, pom buchaltera, ko­
respondenta. W arnnk1 skromne, a praca 
ewentualnie najcięższa, by tylko mógł 
się kształcić. Zgłoszenia „ K a n d y d a t  I "  
poste restante C r a k ó w .  101 u 0

H a p e t u s z c  i a m s k i c
najświeższe modele paryskie, poleca na oDeeny sezon

JĆ  Z E F A  K A R M A ftS K A
KRAKÓW , UL. &W. KRŁYŻA 7 , I p .

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne 26 17 0

05 ó 0

har  .tw lk& iloii
, polą.*zyła neoi* zdrowi' 

i tak kt« w roymuje przez •używanie

igu lek m m m m m m
o ii- CAUVlK’/t

£ ryfeł popularny  od dłuższego czasu, enono 
rm iczny. łatw y do  użycia. Czyszcząc krew , daje się 
zastosow ać pra wie w e w szv stlich  chorobęch  c h r o - 1 
ncznych jakoto  : Liszaje, reum atyzm y. przestarzałe . 
... ta  dreszcze. ~atkaińa, zanik fo k arm n  u kobiet, ' 

‘ gruczoły, osłabienie nerw ów , Ł .ak «pe.v tu , w < 
wszelkich zapaleniach, m dłościach anenm , złem 

rtraw .en iu  i pow olnem  funkcjonow aniu  tn ładka

a® PIGUŁKI Q AU VII? *4 <to nabycia ->e j 
wrzut kirJt zń fk tzyd  e.*Uk*eh hciata,

W r a s  r ź u  r
fauoourg Sa.nt-Denir, 147

A!xademi!x
rosrukuje lekcyi w Krakowie. 

Zgłoszenia pod W, H. przyjmuje Ad™lnxłtr 
„Ii, Reformy1*. d0 109 J

poszukuje lekcyi 
W arunki przystę­

pne. —  Zgłoszenia pod Z. Z. w Admi­
n istra cja  „Nowej Reform y", fi9 l l  o

di

V, k g r .
SAHHYCEf CZEKOLADEK

doborowych m ieszanych kor. 3-—  

JAN  MICHALIK
F a b r y k a  C z e k o l a d y ,

Kraków , F io rya iiska  I, 4 5 . T e l. 4 6 6 .
96 4 O

Nacczyciel
posiadający egzamin w ydziałow y z ję ­
zykiem w ykładowym  polskim i n.emie- 
ckim, przysposabia do egzaminu kw ali­
fikacyjnego ludowego lub wydziałowego, 
w razie większej ilości zgłoszeń kursa 
zbiorowe dla Pań i Panów Zgłoszenia 
pod A. Z. przyjm uje A dm inistracja 
„N. Reformy*‘ .   no i i  o

M i  RiMMiej
u l. Siu. i n n a  U .  l  p ię tro ,

przyjmuje każdego czasu dzieci w wie­
ku od 3 lat do 7, zapew niając troskli­

wą opiekę, 21 7 o

Założony w r, 1872

MM artystyczno - SamlrW

n u  mm
Kraków, ul, Rakowicka 7, tel. 461,
podejmuje się wykonania grobowjów 
i pomników, tak  w miejs> u jak  na 
prowincyi, oraz poleca wii lki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, mar­
muru i granitu, 81 13 300

M m lttin !
Juz się rozpoczął •'jzon świeżych marmolad 

z tegorocznych owocow, i wysyłamy
m o r e l o w ą ............................. K 750
m a l i n o w i * ...................................K 7-50
w i ś n i o w ą ...............................K 8‘—
) a b ł k o w ą .................................K 550
m c l a n ł ..................................... K 6-—
w ozdobnem blaazanem wiadrze brutto franko 
do każdej stacy1 pocztowej za zaliczką. Mar­
molada nasza j< s? zupełnie czysta, bez wzzel 
kich sztucznych domieszek, ze świeżych owoców 
sporządzana, co czyni ją  nader zdrową i poży­

wną do chieba, ciast., legumin i t. p.

Paiowa fabryka cukrów 224 36 65

Brandsiadter i Ska we Lwowie.

PT
T8

Zaktfed pngpze*JOwy ntzninon, 
ahryżnrni -bt r t

pizj u l  tw, iM n a r ;  I. i, t i i  i i i j  p ia n  kczepaasiuii. Filia: Blica Inparaika I. Ł  —  le l& u  »  33L
Zakład podejmuje s ą  urządzeń pogrzebowych, n u  sprowadź auta fwłok ze wsz'>tziob

krajjw  europejskimi. 1) 24 0

Z drukami Literacki*1) w Krakowie, ul. Jagiellońska 1 0 / Rządca Drakami L. K Goreki


